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Dzisiaj wszystkie łmiy Austryi obchodzą uroczyście dzień 
Urodzin Najjaśn. Cesarza Franciszka Józefa najłaskawiej panującego 
itam Monarchy,

Nadzwyczajny dodatek do Botschaftera  wiedeńskiego donosi, 
iż Najjaśn. Fan w dniu ló g o  1). m. przybył do .Szhitgarlu wraz 
z Królem Maxyntilianem bawarskim, tegoż zaś samego dnia o g o ­
dzinie (tlej wieczorem Cesarz siana! w Frankfurcie nad Menem, 
gdzie przez cały senat rządzący iu eorpore, oraz przez wyższe 
w ładze w ojskow n-zu  iazkou e przyjęty został. Tak w Szfnlgnrdzie 
• vv Frankfurcie, jak i przez drogo Monarcha witany był wszędzie 
z największym zapaleni przez, ludność niemiecką, spieszącą na oglą­
danie Monarchy, którego ostatni krok tak ważne dla niej następ­
stwa zapowiedział.

Botschafter  zapełniony jest bliższym spisem'uroezystości przy ­
jęcia Najjaśn. Pana w Szlulgnrdzie i w Frankfurcie, tudzież opi­
sem przygotowań do uroczystości, które w Frankfurcie obchodzić 
sie bedą. łśuddeutsche twierdzi, iż plan reformy związku
niemieckiego opierać sie będzie na następujących podstawach: dy- 
•‘ektoryat z pięciu członków wybranych ; rada związkowa składająca 
się z izby książąt i ż izby indowej, trzechletnie trwanie rady związ­
kowej.

Dzienniki piszące w duchu tak zwanego stowarzyszenia naro­
dowego (Nationalycrcin) i w duchu małoniemicckim chcą, ażeby 
lud powołany był do współdziałania przy zaprowadzeniu reformy 
związkowej. Mówiono, iż książę Ernest koburski napisał memoryał 
mający bvć złożony Monarchom na kongresie zebranym.

Tyle dotąd wiemy z Frankfurtu. Jutro iub po ' ju trze  będzie­
my mieli blizsz.e doniesienia względem konferencyj monarchów i 
dalszych ich następstw. Wszystko bowiem co dzienniki o podsta­
wach reformy donoszą, polega na samych domysłach który m w c z ę ­
ści już urzędowa gazeta wiedeńska zaprzeczyła. Nie wdając się 
w ięc w powtórzenie tych domysłów, tyle tylko pewni jesteśmy , iż 
zasady reformy przez Najjaśniejszego Pana proponowane, nie będą 
biczem nadwerężać praw monarszych panujących niemieckich.

W  sprawie polskiej najzupełniejsza cisza, która pewno długo 
trwać hedzie. Zwróciliśm y już uwagę na twierdzenie dziennika pa­
ryskiego Jrnrnal des debats , według którego proponowana być 
.ma droga pośrednia, ku załatwieniu nieporozumienia między mo­
carstwami intcrweniującemi a Rosyą w ten sposób, iż mpcąi;stwa te 
0‘Ustąpiwszy ju ż  od żądanego zawieszenia broni, odstąpiłyby dla mi­
łości pokoju i od konferencyi ośmiu mocarstw, przeciwko której 
1‘ Osya z wielu pow odów  najsilniej protestuje. Natomiast gabinet pe­
tersburski przyjąłby wyraźnie proponowane sześć puktów i przy ­
rzekłby uroczyście przeprowadzić je  w zarządzie kongresowego 
królestwa w czasie właściwym. Dzienniki półurzędowe francuskie 
Sprzecza ją  wprawdzie podaniom Journal des Debats ostrzegając 
Przed tak przesadzonym optymizmem. W szakże niezdołają one już 
‘vywołać obawy wojny, która w obec wyraźniej pokojowej postawy 
Anglii stała się niemożliwą. lndependan.ee belge tak o tem 
s,?dzi : „ iż  gdyby książę Gorczaków na ostatnie noty mocarstw-wcale 
" ‘ c. nie odpowiedział, co łatwo być może, w takim razie cała spra- 
" n  poszłaby ad acta, i wkrótce nikłby nie wspomniał o całej tej 
■Papierowej dyplomatycznej- kampanii. Jakoż i treść ostatnich not 
'"ocarstw nie wzbudza już teraz żadnej c iekaw ości, jak skoro się 
Przekonano, że one skutku żadnego nie odniesą i zwiększą jedynie 
°gro_% inatcryału - którym nas dyplomncya w roku bieżącym lak 
hojnie obdarzyła.u

Monarchia Anstryacka.
D  i e d e ń ,  10. sierpnia. ( Dar Najjaśn. Bani.) Najjaśn. 

•'ani raczyła ofiarować 00 złr. na wewnętrzne urządzenie kościoła 
'' Felieienthal w Galieyi.

W ydział izby deputowanych do zgłębienia projektu do prawa 
upadłościach handlowych, rozpoczął na ostalnicni swem posiedze- 

" Ul obrad} nad druga częścią projektu rządowego, i przeszedł |a- 
lilgrafy od 58. do 00. W ydział spodziewa się doprowadzić obrady 

. dnia 2<igo b. i i i . aż do pierwszego przeczytania, poczem na 
J' !lka dni posiedzenie swe zawiesić zamyśla, ażeby niektórzy z jego 
'‘glonków wziaść mogli udział w zjeździe prawników niemieckich.

końcu zaś bieżącego miesiąca wydział spodziewa się przepro­
wadzić cały projekt przez drugie i trzecie odczytanie, lak, iż izba 
*' Pulownnycli przy otwarciu swych posiedzeń w początku miesiąca 
"1'fceśuia gotowa relacyę wydziału już zastać będzie mogła. Przy 
j ' 1 I k i ej ; mozolnej pracy wydziału wypada wymienić członków, 
|l‘*re stale sie lej pracy oddawali. Są oni zaś najprzód przewndni- 
' ^ ‘jy Dr. Miililfcld. Doktorowie Berger, Kaiser, Mandelbltlh, lliebl. 

‘ hindler i Taszek, tudzież p. Brosze, jedyny przemysłowiec mię­

dzy prawnikami. Prócz tego należą do wydziału z 12 członków 
składającego się Czebuszik, Minterstein, Conti i Kirchmayer, z któ­
rych ostatni urlop otrzymał. Komisarzem rządowym jest radca 
dw-oru B enoni;  na ostatniein posiedzeniu obecny był Jego Excel, 
minister sprawiedliwości Dr Hein. właśnie z podróży przybyły.

Dziennik Economist zawiera dłuższy artykuł pod napisem: 
„P ow ody  wzbraniające nam przedsięwzięcia wojny za Polską44. któ­
rego zakończenie je s t  następujące:

Nie jesteśmy, jakby sądzić można, nieczułymi w obec wale­
czności ■ zręczności rozwijanej przez Polaków w wojnie partyzanc­
kiej, którą obecnie prowadzą.

Szczegóły  są prawdziwe tego rodzaju, że możnaby im zaprze­
czać, największe bowiem powagi utrzymują, że ani wiadomości p o ­
dawane przez Rosyan, ani te które pochodzą od Polaków o tej za­
wiłej walce, nie zasługują na zupełną wiarę ; pomimo to fakt ogólny 
walecznego oporu w kilku prowincyaeh nie ulega wątpliwości, p o ­
mimo obojętności włościan.

Lecz  zasady główne polityki roztropnej i wyższej, nie powinny 
lada chwila ulegać naszym syinpatyom chwilowym. Powinniśmy 
sądzić o sprawach polskich również podług zasad zdrowego sądu, 
jak i podług zasad mężów stanu mających powagę. N'ir powinniśmy 
zezwalać na to, ażeby nasze sympatye chwilowe wywołały tiyskusye 
za lub przeciw  interwencyi.

Możemy uważać za niezawodne, że względy te kierować będą 
postępowaniem Anglii. Lord  Russell powiedział, iż nie należy my­
śleć o wojnie za Polską, a podobnego oświadczenia rząd nie mógłby 
zapomnieć, chociażby chciał, a przyteni dobrze wiadomo, że lego 
nie chce.

Polityka Francyi jesl zadaniem daleko frudnięjszeni do roz­
wiązania. Nie ulega wątpliwości, że Cesarz żywi głębokie uczucie 
dla narodowości gnębionych w Europie. Ożywia go pewne uczucie 
narodowe, nadzwyczaj silne i niezawodne. Ma on także za­
miary, które skłaniają go do pomagania Polsce. Prusy byłyby pra­
wdopodobnie po stronie Rosyi, a w  takim razie mógłby przy po­
pieraniu sprawy niepodległości polskiej zabrać prowincyc nadreń- 
skie. Naród francuzki żywi tradyeyjne dla Polski spó łozu c ie ; lecz 
ta ostatnia nie jest zdaniem naszem dość silną, ażeby zachęcić 
Francuzów do wyprawy nieracyonalncj. Ludwika Napoleona słusznie 
oskarżano o to. że jest  nadzwyczaj zręczny w układaniu nie tylko 
mów dwuznacznych, lecz także dwuznacznych projektów postępo­
wania. Bardzo być może, iż postąpił w ten sposób przed kilku 
miesiącami. Czyż nie może 011 przekładać sławy, że chce wiele
zdziałać, a jednocześnie znajdować przyjemność^ i pożytek w leni, 
ażeby nic nie czynić ? Czyż nie może życzyć  sobie powiedzieć
F ran cy i : Chciałem pomagać Polsce, lecz Anglia i ci, którzy się
z nią złączyli, nie chcieli mnie wesprzeć ?

Francy a.
P a r y ż ,  14. sierpnia. (R ó  żne wiadomości.) Cesarz udać się 

ma dnia l i g o  b. m. do obozu pod Chalons. Podróż Jego Ces. Mo­
ści do Biarritz odłożoną została do pierwszych dni przyszłego 
miesiąca.

Constilutionnel pisze, eo następuje : „Niektóre dzienniki zamie­
ściły szczegó ły  względem not przez gabinety paryzki, londyński i 
wiedeński do Petersburga przesłanych.“ 1

„W e d łu g  tego, co z wszelką pewnością donieść możemy, ode­
szła najprzód nota francuzka, angielska i austryacka wysłane z o ­
stały onegdająjrjM

„K ażdy gabinet z osobna odpowiada najprzód po szczególe 
na argumenta osobno się do niego odnoszące. L ecz  wszystkie trzy 
noty zakończone są ustępem równobrzmiąeym, świadczącym o zu- 
pełnem porozumieniu, które się między mocarstwami do samego 
końca utrzym ało /4

L e Temps sądzi, iź powstanie polskie wkrótce zupełnie przy ­
tłumione zostanie. Książę Gorczakow zapewne chwili tej stanowczej 
oczekiwać będzie, ażeby wystąpić z odpowiedzią na noty trzech 
mocarstw.

La France twierdzi, że wotum żgromadzenia notablów rae- 
xykańskicli wywołał wielkie nieukontentowanie w Washingtonie i 
w Nowym Jorku. Miększa cześć dzienników powstała przeciwko 
niemu, mówią nawet, iż jeden z ministrów zaproponował, ażeby 
za łożyć protcstacyę przeciwko wyborowi nowego Cesarza i zaprze­
czyć  Mexykowi prawa zaprowadzenia rządu, formy mooarchicznej. 
Mówią, iż propozycya la odroczoną tylko została. Przeciwnie zaś 
w Richmondzie czyn notablów me\ykańskicb dobrze został przy- 
jęty, i prezydent Jefferson Dawis oświadczył zgodnie ze zdaniem 
wszystkich ministrów, iż stany południowe uznają chętnie nowego 
Monarchę, którego sobie Mexykanie wybrali.
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W  mowie ministra oświecenia publicznego Durny przy rozda­
niu nagród w Sorbonnie, tenże oświadczył, iż w przyszłości w y­
kładana bedzie w Sorbonnie nie tylko historya starożytna, ale i 
historya średnich wieków i najnowszych czasów. Nasi uczniowie, 
mówił minister, znaja dobrze dzieje Sparty i Aten. lecz nie znają 
społeczności , wśród której maja być użylecznemi obywatelami. 
Ztad nie znaja położenia, wposrod ktorego życ maja, ztąd tyle złu­
dzeń i błędu, tyle ludzi nie należących ani do kraju, ani do czasu 
sw ego. Mamy wychowanie klasyczne, i to jest dobrze, nie mamy 
zaś wychowania narodowego, a to jest źle. Cesarz chce, ażeby 
luka ta w wychowaniu wypełniona została. W  ciągu swej mowy mi­
nister powiedział, że Francya pod względem obyczajów  jest środ­
kowym punktem świata całego.

T u r y n , Ił), sierpnia. (E k sces  pod P ortici.) I ł  godzinach 
popołudniowych d  . f i .  1). i i i . wielka lahryka metalurgiczna w Pietrarsa 
pod Portici "była  widownią scen , które, niemal groziły  wybuchem 
konlrrewolucyi. Przeszło  trzysta robotników tej labryki wstrzymało 
sie w  tym dniu od pracy i zgromadzili się razem przed pomiesz­
kaniem dyrektora zakładu, pana B o zzo .  z straszliwemi pogróżkami 
żadajac podwyższenia p ła cy ,  lub skrócenia czasu pracy. Dyrekcya 
doniosła władzom w Portici na co sie zanosi, i wnet przybyło  do 
Pietrarsa 40 Bersaglierów z kapitanem. Robotnicy powitali ich świ­
staniem i obelgami. Gdy sie rozejść nie chciano, kapitan kazał na­
łożyć  bagnety. Robotnicy rucili sie na żołnierzy i usiłowali odebrać 
im karabiny. Zabrzmiały ok rzyk i:  „p recz  z barbarzyńcami! śmierć 
W iktorow i Emanuelowi! Niech żyje syn św iętego! (Franciszek II.) 
Później nadciągnął batalion piechoty, aresztowano wiele osób. zabito 
2, raniono 11. —  Opinione utrzymuje, że prawie w szyscy Bersa- 
glierowie by li z prowincyi neapolitańskich. Gazeta di Tonno  do­
nosi. że. wspnmniony dyrektor B ozzo  został na ulicy w Neapolu na­
padnięty przez jednego z robotników i zraniony.

Niemcy.
(Przygotow ania na przyjęcie Jego Ces-. M ości.) Do Allg- 

'/Ag. piszą z Sztutgardu pod dniem 12. sierpnia: Na urzędowe 
przyjęcie j e g o  Ces. Mości Cesarza austryackiego, dwa pułki jazdy 
tw orzyć beda szpaler od dworca kolei do ryzydeneyi królewskiej. 
Pomiędzy obywatelstwem widać tu pewne poruszenie, chodzi b o ­
wiem o to, aby obok przyjęcia urzędowego widać także było  ra­
dość ze strony ludności. W  tym celu miano już zapylać władze i 
rzad, o ile udział obywateli da się połączyć z wojskowym. Będzie 
to więc przyjęcie nie nakazane, lecz dobrowolne, a zatem szczere. 
Dnia 13go 1). m. o godzinie 8mej zrana miało się odbyć posiedze­
nie mieszczan pod prezydencyą radcy miejskiego p. Broddag, za- 
stępcy syndyka, dla naradzenia się, o czem drogą telegraficzna do­
niesiono nieobecnemu panu syndykowi do Rorsehach.

f r Y a i t K i i i r t . 14. sierpnia. (Przygotowanie do zjazdu M o­
narchów niemieckich.) Przygotowania do zjazdu Monarchów nie­
mieckich przybierają coraz większe rozmiary. W iększa część  Mo­
narchów zapow iedziała przybycie swoje na dzień dzisiejszy w ieczo ­
rem. Zdaje sie zaś z poczynionych przygotowań, iż dłużej jak  dwa 
lub trzy dni w Frankfurcie zabawią. Wielką zaś wagę do tego
przyw iązują , iż miedzy Monarchami, którzy przybyć przyrzekli,
znajdują się : Wielki Książe badeuski, Elektor heski, książęta Me-
klenburg i W ielki Książę oldenburski. Chociaż Król wirtemberski 
dla nader podeszłego wieku przez Królewicza syna swego zastą­
piony będzie, to jednak mają nadzieję, iż jeżeli zdrowie pozwoli, 
.lego król. Mość przybędzie wraz z Cesarzem auslryackim, który 
go w Sztulgnrdzie odwiedzić ma. Król Jego Mość bawarski zaje- 
dzie nie do hotelu angielskiego, jak  dawniej mówdono, lecz do pa­
łacu księcia hesko-darmsztackicgo w gościnę. Książe koburg-gotaj- 
ski stanie w domu prywatnym, do jeg o  dyspozyeyi zostawionym. 
Wielki Książę wnjmarski stanie w hotelu rosyjskim obok W ielkiego 
Księcia badeńskiego. Dnia 17. sierpnia dany będzie wielki obiad 
galowy przez senat frankfurcki w sali cesarskiej w gmachu ratu­
szow ym ; usługiwać będzie przy nim trzydziestu służących w bar­
wie miejskiej. Prócz tego ratusz zewnętrznie, i wewnętrznie wspa­
niale przybrany będzie.

(P rzybycie  Cesarza do Mnichowa. —- Doniesienia z Ham­
burga i Bremen.) Cesarz austryacki przybył do Mnichowa dnia 
14go h. m. o godzinie l i t e j  w południe w towarzystwie jenerał- 
adjutanla lir. Crenueville, łligeladjutantów hr. Fiinfkirehen i lir. L a- 
tour, tudzież rudzcy dworu Seiferta. Król bawarski w towarzyslwie 
księcia Adalberta, tudzież książąt Maxymiliana, Ludwika i Karola 
Teodora, powitał Cesarza w dworcu, przed którym ustawiona była 
kompania gw ard j i  przybocznej z chorągwią i muzyką. Obadwaj 
Monarchowie uściskali i ucałowali sie najserdeczniej. Król i ksią­
żęta towarzyszyli Cesarzowi do rezydencji ,  gdzie przyjęła Cesarza 
Królowa Jej Mość otoczona licznym orszakiem. Cesarz zabawił tam 
blisko do godziny 2giej i jad ł śniadanie, poezem Król wraz z ksią­
żętami odprowadzili go do dworca kolei. Za  przybyciem, równie 
jak przy odjeździe obywatele na koniach tworzyli eskortę pomiędzy 
dworcem kolei a rezydencją , a Cesarz Jego Mość, który z Królem 
bawarskim jechał w jednym pojeździć, był radośucmi okrzykami 
najserdeczniej witany przez publiczność licznie zebraną w- dworcu 
kolei, na pobliskich ulicach i koło  rezydencji .  Poseł austryack

książę SehOnburg wyjeżdżał naprzeciw swego Monarchy do -Sal®' 
bnrga, podczas gdy c. k. radca legacyi Zwierzina. i c. k. atta®*1*- 
Zwierzina oczekiwali na Cesarza w dworcu kniei w Mnieho'*1-; 
Król bawarski miał wyjechać dnia 15go zrana. Według1 wydaaj'1'*1 
teraz rozporządzeń Król pruski przepędzi v» Mn i chowie dnia 1b£w 
noc w hotelu „bawarskim", i dopiero w poniedziałek zrana 
się w dalszą podróż, Z  tej przyczyny Królowa bawarska zabaw* 
w Mnichowic do w torku, i dopiero pniem uda się do Ilnbcnscliwanga'*' 

Jak donoszą z Hamburga, niespodziewane zaproszenie Cesarza 
austryackiego wznieciło tam podobnie jak w całych Niemczech 
wielkie zdziwienie. Senat przeznaczył burmistrza Dr. llallcs. pre-zj* 
dującego podówczas na swego reprezentanta na kongresie. Ja 
wielkie rozmiary przybierze uroczystość na cześć kdrnora, to ,lir/l 
powszechnie wiadomo. Komitet, co słusznie przyznać należy. z aj#' 
się z wielką gorliwością, aby tę uroczystość uczynić festynem na'  
rodowym. Jednakowoż nie wszystkie jego kroki zasługują na p0'  
chw ałę ; do tych zaiste należy zaproszenie Garibaldego. —  Że t®£>" 
zaproszenia nie przyjął, za to należy mu się w dzięczność. Garibaló* 
jes t  pewnie W łochem  kochającym swoją ojczyznę, a niemiecki 
ner pewnie go nie obchodzi.

Na kongresie Monarchów niemieckich Bremen bedzie reprC' 
zentowane przez swego burmistrza p. DueLwilzn. który l e g o  r"k'j 
nie prezyduje w senacie. Jego dawne stanowisko w parlamencie 1 
jego pozyc ja  w Bremen jako szefa departamentu spraw zagra.'11'  
cznyeh czynią go  tein bardziej stosownym reprezentantem, ile i,e' 
jak opowiadają, jeszcze przed piętnastu laty pomiędzy p. Mclimer'  
lingom a ówczesnym ministrem linuditi rzesz v niemieckiej czesi0'  
kroć wymieniane były myśli, które po dziś dzień nie straciły sw-eg° 
znaczenia. Wiadomo też. że dyplomata bremeński w swoich okol1'  
czno.śeiowych inemoryalach zawsze opierał się na stanowisku fed®' 
racyjneiii. a przeto i w Frankfurcie, według przewidywanych I**'1'  
nów Austryi będzie znajdował -sie w zimnem sobie obrębię.

Szwecya.
S t o k l i o l m ,  7. sierpnia. ( Widoki pokojowe.) Wieści 

jenne które tu obiegały przed kilkunastoma dniami a które i w dz<®"j 
nikach prowincyonnlnycli rozgłos znalazły, zupełnie już  ustały- 1 
nie zdaje się wcale ażeby rząd uzbrojenie jakie zamierzać ini* -̂ 
Zdaje się nawet, iż wiadomość przez gazetę Gotenburską podań#* 
jakoby rząd zamierzał żądać od stanów nadzwyczajnej subsydyi 0 
milionów jest mylna, równie jak i podanie wiadomości o z e b r a n i "  
tajnego komitetu. Zbyleeznem więc byłoby rozbierać pytanie pr/*®* 
dzienniki duńskie w yw ołane , czyli suma In przeznaczona będzi® 
na uzbrojenie przeciwko Kosyi lub leż na wspieranie Danii.

Królestwo Polskie.
(Usposobienie ludności.) Z  wielu oznak widać, pisze J.K . że wP®*' 

sce przygotowuje się zw rot  na rzecz prawnego porządku, i ze ł-" 11! 
gdzie terroryzm powstania nie dosięgnął bezpośrednio, i zawładną1' 
nie może, tam ci z Polaków, którzy są stroiinikain rządu, korzy' 
stają ze sposobności, aby wynurzyć swój sposób myślenia. Tak "P' 
Suwałki, stolica gubernii Augustowskiej, były wspaniale oświetl0" 1’ 
dnia 8. sierpnia jako w dzień imieniu Cesarzowej, chociaż gub®1’-! 
nator nie wydał w tym względzie żadnego polecenia ; muzyk" 1 
ognie sztuczne uświetniły w ieczór ; wielka liczba Polaków w*'®^8 
udział w tej zaimprowizowanej uroczystości, a gdy muzyka /.ag1'"*'1 
hymn rosyjski, wszyscy obecni odkryli głowy.

Rosya.
P e t e r s b u r g - , i ,  sierpnia. (Zaburzenia na Kaukazu--) 

Rosyjski Inwalid  pisze co następuje o zaburzeniu w Zakutała®*1’ 
na zasadzie szczegółow ego zawiadomienia utrzymanego od J®»" 
Cesarskiej W ysokości namiestnika kaukazkiego:

„Zbadanie przyczyn zaburzenia w okręgu Zakalalskim okazał®- 
że chociaż takowe nagle wybuchło, przvsposobiane było  w ci"?11 
całego roku. Główną przyczynę zaburzenia stanowi n aprężen i" ia’ 
nalyzmu muzułmańskiego, które wyszło na jaw na całym wschodz'®- 
przez różne wypadki —  poczynając od rzezi w Dżedda. i Pylf -  
różne sekty znowu ukazujące się pod różnemi nazwiskami w 00 
Azyi zachodniej.

Nowa nauka, na pozor, nie zawiera w sobie nic występ"®!’ ? 
Wymaga postu, m od łów , współczucia dla bliźnich, powstrzy"*8" 1* 
wszelkich namięlnosei i t. p.; lecz opowiadając te prawdy, rozSZ® 
rzyciele sekly, do swych opowiadań, dołączają i różne tajei"" 'c7f  
wyrażenia, ubolewania z powodu obecnego upadku religni m"z" 
m ańskięj, napomknienia o jakiej nieznanej, lecz niedalekiej Pr/,-r  
szłości, jednym słow em podbudząją umysły fanatyków do woj") '* .

Na zaszczyt, muzułmańskiemu duchowieństwu na Kauka2*f’ 
trzeba przyznać, że główne je g o  osoby i znaczna c z ę ś ć ,  w ca le ,"1 
mają sympatyi do nowej nauki i objaśniają mylne je j  tłumacze"'8’. 

Oprócz głównej p rzyczyn y , która przysposobiła zaburz®"'^ 
były i pomagające i przyspieszające go  drugorzędne przyczy") ’’ ( 
mianowicie, 1) poddanie tego okręgu pod władze cywilną i 
iorniy postępowania sądowego na piśmie, zupełnie nie odpowi®1 
ani pojęciom, ani potrzebom (ego ludu który jeszcze  nie zap0,,,."l*1 
swej w o jow n iczośc i : 2 )  zupełnie błędne działania jenerał ** *"8-i" 
księcia Szalikowa, który pragnąc rozszerzyć chrześcianizm, Poi!". ‘a) 
ilał sobie czynów  niesprawiedliwych, jak  naprzykład: ustrzy"*y" ‘
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^ch odzen ie  przestępstw- kryminalnych,, jeżeli przestępca przyjął
Marę chrześeiańską. pozwalał żonom muzułmanów przyjmować 
''hr-zf-sj )>ez zezwolenia męża i rodziców i t. p.: nakoniec *1) nie-

r, chociaż nie vv ..żar, nadużyciu niższych w ładz policyjnych.
Stanowcze, energiczne środki przedsięwzięte w okręgu Za- 

katalskim. i szybkie przvbvcie tani w o jsk , me dało buntowi mo­
żności rozwinięcia sie i utrwalenia się. Bunt został przytłumiony i 
spokojność w okręgu przywrócona, do czego  wiele przyczyniło się 
" ra ż e n ie , sprawione na mieszkańcach przez przyby cie do Zakatał 
2000 ludzi Awarskiej i innych milicji, zebranych przez jenerał-ad- 
jnlanta księcia Melikowa w średnim Dagestanie i w okręgu Dnr- 
fęiuskim.

Przybycie górali Dagestanu, którzy spuścili się z głębi gór  
n*e dla udziału w buncie, jak  obiecywali podżegacze, a dla ukró­
cenia g o ,  dla wspólnego działania z wojskami nnszemi, sprawiło 
ngrmnne wrażenie na mieszkańcach. Wszystkie osady, jedna przed 
druga, spieszyły wydawać podżegaczy i tych co mieli g łówny udział 
"  zbrodniach’, popełnionych przy tej sposobności.

Na nieszczęście, w czasie powstania, oprócz 55 ludzi zabi­
tych w kolumnie sztabs-kapilana Serafimowicża, straciliśmy tyleż 
"  drobnych oddziałach, które znajdowały się w różnych miejscach 
przy sianokosach, jako najemnicy, właśnie u mieszkańców okręgu 
^akatalskimro. Dudzie ci byli rozbrojeni i najhardziej nieludzkim 
sposobem zamordowani po jednemu. Oprócz tego wymordowany zo ­
stał w odległości 15 wiorst od Zakatał. oddział Unijnego batalionu 
nr. 9 5 , składajar\ sie z HO ludzi, pod dowództwem porucznika Sa­
wickiego. Z  niego pozostało nie więcej 10 ludzi po większej części 
Ganionych: reszta, wraz. z. oficerem została zarąbana.

Chociaż bunt został poskromiony, lecz dla ostatecznego usta­
lenia porządku! i bezpieczeństwa w okręgu, uznano za konieczne — 
surowo ukarać z.akalalskieh buntowników, przedsięwziąć środki 
'v c e l u  usunięciu wszelkich powodów do wznowienia podobnych wy- 
Padków. Wykonanie tego. poruczouo jenerał - adjutantowi księciu 
^rbeliani.

Główny sprawca zaburzenia. Hadży-Murluz jeszcze  nie został 
Schwytany, pomimo w szelkich przedsięwzięty cli środków i jak sły­
chać.’  ukrywa sie w lasach Biełokańskiego wąwozu z 4— 5 wspól- 
niknmi: rodzina jego  i krewni są aresztowani.

Szczcgiiły rozporządzeń jenerał -  adjutanta księcia Melikowa, 
Uiożna poznać z podającego się poniżej wyjątku z. raportu do Jego 
Cesarskiej W ysokośc i  namiestnika Kaukazu.

W yjątek z raportu do Jego Cesarskiej W yskości. dowodzą- 
''<•</() armia (,-au.kuzku od dowodzącego wojskami obwodu Dage- 
^tuńakieąo. z d. 10. czerwca IStiii r.

Skoro lvlko otrzymane zostały pierwsze wiadomości o zabu­
l e n iu  w okręgu Zakatalskim, jenerał-adjutant książę Melików w j -  
dał bezzwłocznie rozporządzenie co do uformowania w Irybiu ko­
lumny z 2eli batalionów pułku Szyrw ańskiego, 2eh dział górnych, 
hunno-niereoiiiariiego pułku Dagestańskicgo, stałej i czasow ej mili­
c ji okręgów  Gunibskiego, Kazykumykskiego i D ragińskiego; wszy­
stkie powołane części oddziału powinny były bezzwłocznie ruszyć

Zakatał.
Ponieważ pasmo gór  Sary-dag i przejście Gudur-dag, k tó ręd y  

S/‘ła najbliższa droga z Irybiu do Zakatał, nie były do przebycia 
powodu okrywającego je  g łębokiego śniegu, przeto książę Meli­

ków musiał wybrać drogę przez osadę Arczy, przejście Diulty-Dag, 
'•iulty-Cr.aj. przejście Helmisz-Dag. osadę Basz-Muehach, przejście 
^■udi-Dag i wąwóz Muehachski.

Tą droga poszedł książę Melików z kawaleryą 14. czerwca, 
'VJ da w s z y  rozkaz piechocie aby za nim postępowała i wieczorem 
Pczybył do A rczy. W  nocy z 14. na 15., powietrze bardzo brzyd­
kie od dwóch dni, stało się zimne i góry okryły się takim śnie­
giem, że przejście Diuity -  Dad stało sie nadzwyczaj ueiążliwem; 
‘̂ 'ieg zasypał ścieżkę w tern przejściu; dla odszukania je j  wysłana 

Vła cola sel ka stałej milicy i Dagestańshiej; ludzie odszukiw ali 
scicżki z niebezpieczeństwem utonięcia w śniegu i musieli ją  w y­
deptywać do samego szczytu, brodząc po piersi w śniegu.

W  ślad za nami, ścieżką lodem okrytą , posunęła się jazda : 
brytem  znaczna liczba koni pospadała w przepaść; schodzenie na 
d('l połączono hvln z takiemiż trudnościami i niebezpieczeństwem. 
ty"/.ejśeie Kii;o m. przez wąwóz Gelmisz-dag było również tru- 
tlne i niebezpieczne, jak  i przez Dulty-dag. 17go czerwca książę 
^•■lików przeszedł przez Dindi-dag, a 1 8go przybył do Zakatał.

1*0 drodze z Iribiu óo Zakatał otrzymano wiadomość o obró ­
ceniu tveh ostatnich i o uśmierzeniu buntu; ponieważ pod Zakn- 
hilaini /(rromad/.ono wicie piechoty, przeto jenerał Mclikow dal po­
cen ie ,  ażeby wróciły  z drogi do Iribia dwa bataliony pułku szyr- 
Miiiskicgo piechoty z dwoma działami. Do Zakatał pizyprowadzono 
.tyko milicyc z pułku jazdy nieregularnej, lak dla braku tam kawale ryi, 
|ilk głównie d la tego , aże’ by przez obecność 2000 leźginów dowieść 
dtytrcoin, żc gminy dag‘estańskie nic tylko nie podzielają ich zamia- 
‘ """j lecz nawet gotowi są zawsze przytłumię, z bronią w ręku, 
,0kosz i iść na pomoc twierdzy rosyjskiej. Cel ten, jak  się. oka­
z j e  z tego eo wyżej powiedziano, został osiągnięty. W  końcu te- 

caporlu jenerał-adjutant książę Melików dodaje, żc  znalazł w lu- 
I *e Dagestanu taką clięć przytłumienia rokoszu w okręgu zaka- 
'"'Iskim, że zmuszony był do umiarkowania zapału tych, którzy 
"Celi zaciągnąć się do milicyi.

( W yjazd cesarzowej. —  Usposobienie gabinetu. —  Adres 
b u ch ty  gubernii wileńskiej.) Z Petersburga piszą do Jen. kor.:

W  naszych wyższych kołach uciszyło się od pewnego czasu. W y ­
jazd cesarzowej do Krymu nastąpi 14go sierpnia : cesarz tow arzy­
szyć będzie małżonce do Niżnego N ow ogrodu , i z powrotem zaba­
wi kilka dni w Moskwie, przeto do Petersburga nie przybędzie 
przed 21. b. m.

Dawniejsze doniesienia o pokoyowero usposobieniu naszego ga ­
binetu i osobistem stanowisku księcia GorezakowTa do kwestyi p o l ­
skiej potwierdzają się dziś całkowicie. Ta pojednawcza dążność 
kieruje wszystkieiiii krokami naszego rządu, a odpowiedz! na naj­
świeższe depesze trzech mocarstw będą także umiarkowane, ch o ­
ciaż z pewnej strony, każde więcej stanowcze stłowo Rosyi, uwa­
żane jest jako wyzywające a każden przyjazny i pojednawczy zwrot 
jako znak bojaźoi, gabinet nasz nie da się tern uw ieść , i orzecze 
tak, jak tego wymaga wzgląd na wielkie interesa i godność pań­
stwa, tudzież przekonanie mieszkańców, jak  nic mniej szczere ż y ­
czenie porozumienia.

Ale wzgląd na godność państwa i na uczucia narodowe, nie 
pozwala co do dróg zaproponować się mających na żadną zmianę 
pewnych uchwał, a tak projektu kongresu i zawieszenia broni mu­
szą pozostać wykluczone z wszelkich inożebnycli koncesyi. Nato­
miast co do sześciu punktów nie zachodzą żadne trudności. Dla 
Auslryi. której mądra polityka ograniczyła się na te sześć punktósv 
nie ma żadnej do porozumienia przeszkody. Ale spodziewać się na­
leży, że mocarstwa zachodnie z któremi 11 osy a zgadza się także 
ro do g łów nego  celu, nie będą obstawać przy punktach pobocznych 
będących po części przedmiotem form y, chociaży tylko przez 
wzgląd na nieprzezwyciężone przeszkody jakiehy ich zastosowaniu 
to warzy szyły.

Z  niezawodnego źródła donoszą z W ilna , że szlachta tejże 
gubernii zapośrednietweni swego marszałka w’ ręczyła Murawiewowi 
li t do cesarza, w którym szlachta oświadcza uroczyśc ie ,  że umy­
wa ręce od całego ruchu rewolucyjnego wyraża swoją zupełną i 
szczera wierność poddańezą i chęć nieoderwania się nigdy od R o ­
syi. a los swój porucza nieograniczonej łasce Jego ces. Mości.

Turcy a.
S t a m b u ł ,  8. sierpnia. (R óżne wiadomości.) Porta otomań- 

ska zawiadomiła mocarstwa zagraniczne, iż Sułtan sankeyonował 
nowy regulamin dla ciała konzularnego wr Turcyi. Sułtan wydał 
pismo do Fuada Baszy, w którein wyraża mu zadowolenie swoje i 
zamiar wspierania ostrożnej jego  polityki. Z  Tulczy  przybyło do 
Stambułu 40 P o laków , których lymezasow '0 przytrzymano. Aali 
Rasza żądał wyjaśnień względem koucentracyi wojsk rosyjskich nad 
granicą nzyatycką. Odpowiedziano mu, że to tylko jest  środkiem 
ostrożności na przypadek, gdyby Porta łączyła się z państwami za­
chód niemi w spraw-ie polskiej.

Omer Basza mocno zachorował. Anglia i Francya oświadczyć 
mieli Porcie, iż w razie wojny z Rosyą, wyślą floty swe do czar­
nego morza a może i wojska lądowe.

Halii Rasza utracił tekę ministerstwa wojuy, która Hussein 
Baszy oddaną została. Turcy zakładają obóz obserwacyjny pod 
Szumią.

Ameryka.
(Obecna sytuacya w zjednoczonych Stanach północnej 

Am eryki.) Położenie rzeczy  w Ameryce północnej według ostatnich 
wiadomości jest  następujące : Terytoryuni obecuie jeszcze  pod wła­
dzą separatystów zostające, składa się jedynie z wschodniej W ir ­
ginii, Karoliny północnej i południowej i Georgii, w których to 
państwach cała siła separatystów' zebrana jest, części zaehodnio- 
połudiiiow’e az do Alabamy, są w posiadaniu w'ojsk unii, a jenerał 
Grant, który zdaje się, iż teraz rzuci się na warownie Mobile, ma 
do swej dyspozyc ji  50.000 ludzi, z któremi udać się może tam. 
gdzie mu się podoba. Jenerał unii llosenkranz będzie chciał z d o ­
być warownię Chattanooga, a potem przez góry  pomaszeruje do 
Wirginii. Od Saint-Louis parowce płyną ju ż  do Nowego Orleanu 
na rzece. Mississippi; rzeka ta, ojcem rzek nazwana, wolna jest  aż 
do ujścia samego, Gerille separatystowskie Morgana, które dopiero 
co państwo Ohio pustoszyły, właściwie jednak z Kentucky w'yszły, 
rozpierzchły sie, lub do niewoli się dostały. W  zachodniej Luizia- 
nie sformowały się tu i ów'dzie oddziały separatystów, które teraz 
jednak rozwiązać się będą musiały, jak skoro jenerał Banks zdobył 
warownie Port Hudson. Oblężenie warowni Charlestońskicli, cho­
ciażby teraz nawret skutku żadnego nie odniosło aż do nadejścia 
świeżych sukursów , tę jednak korzyść przynosi, iż wstrzymuje 
40.000czny korpus separatystów w okolicach Charlestona, który to 
korpus, gdyby nie oblężenie tego miasta, mógłby spieszyć w pomoc 
armii separatystów pod jenerałem Lee będącej. Dzienniki nowo­
jorskie powstają gwałtownie przeciwko postępowaniu Francuzów 
w Mexyku.
■TO 11 u i .

Ji r o u i fi a.
(P ożary .) W e wsi Różance w-yżnej, w pow iecie Skolskim, wybuchł po­

żar dn. 6. b. ni. w południe w domu w łaściciela  realności J., podczas gdy 
wszyscy domownicy byłi zajęci sianokosem. Ogień szybko ogarnął strzechę, i 
przeniósł się na budynki gospodarskie, zkąd gw ałtowny w icher roznosił palącą 

się słomę na domy sąsiednie; tyra sposobem  zgorzała plebania, w raz z budyń-
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kami gospodarskiemi, budynek szkolny i 16 chat włościańskich,, tudzież 6 sztuk 
bydła.

W  e wsi Gdeszycach, w pow iecie Niżankcwickim , w nocy 7. 7. na 8. b. 
in. zgorzała 1 chała włościańska z budynkami gospodarskiem i i tegorocineini 
zapasami zboża; szkoda wynosi około 800 zł. w. a. Ogień był jak się zdaje 
podłożony, lecz sprawca nie został je sz cze  wykryty.

(G radob icie .) Dn. 7. b. m. pomiędzy godzina 3. a 4. po południu spadł 
straszliwy grad w powiatach Kałuszeckim i Obertyńskim, i zn iszczył zasiewy 
we wsiach D ołhe, Dohrowlany, Nowica, Bereźnica szlachecka, Podmichale, 
Zaw ój i Jaworówka. tudzież w  Żukow ic, Obertynie, .lakubówce i Hańczarowie, 
przyczem  kilka domów zostało uszkodzonych.

— Z Finlandyi piszą do „S t. Petersburger Zeitang“ , że tam z powodu 
zwołania sejmu finlandzkiego, przygotowują się rozmaite uroczystości. Między 
innemi siedm parafii połączyło się w celu wzniesienia, na cześć Cesarza A le- 
zandra Ii. pomnika bronzowego na kolosalnym piedestału z granitu finlandz­
kiego. Bo dnia 20go Ipca  zebrano już na len cci około 12 800 rs.

— Kapitan Blakislon, który ogłosił opis ciekawej swej w ycieczki w górę 
rzeki Jan-lse-K iag czyli niebieskiej, powiada że mylne mianohy wyobrażenie
0 Chinach, gdyby je  sobie przedstawiano wszędzie jednakowemi. Chociaż zo ­
stające pud władza Cesarza chińskiego, różne p row in cje  przedstawiają tak 
znaczne różnice, jak państwa europejskie pomiędzy sobą. Tak w Ping-Szang, 
napotkano lud, zwany M iao-tze, nie mający najmniejszego podobieństwa do 
Chińczyków. Pod względem budowy ciała zn. eznie sic oni różnią od w łaści­
wych C hińczyków ; mają twarz dłuższą, nos nie tak spłaszczony, prawie prosty
1 gdyby nie barwa ich skóry ciemniejsza znacznie od żółtej chińskiej, możnaby 
ich w ziąść za Europejczyków. Mieszkańcy Ping-Szang, po raz pierwszy 
ujrzaw szy Europejczyków , nazwali ich hialemi M iao-lzaini. Ci M iao-lzow ie 
ściśle zaprzyjaźnili się z podróżnikam i; zdejmowali turbany dla okazania, że 
w brew  zw yczajow i chińskiemu zupełnie golą g łow y ; na wszystkie zadawane 
im pytani'! odpowiadali z uprzejmością, w  nagrodę za co dano im nóż rzeźniczy 
i cztery puste dzbanki od piwa. A podarek ten, nie był tak inały, jakby się 
z pozoru zdaw ało; bo w  Chinach wszystko ma cenę; nic tracą lam ani ździe- 
beika z europejskich w yrobów , które niesłychanie wysoko są cenione i zawsze 
można tam uszczęśliw iać byle czem. Zresztą wiadomo, że Chińczycy z natury 
sa bard/.o troskliwi o swe dobro, i bardzo oszczędni.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z ł o c z ó w ,  8. sierpnia. W  drugiej połow ie z. m. były na 

targach Itiiejszych następujące ceny przeciętne zboża i innych 
artykułów.

•
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zł. c. zł. c. zł. c. zł. c. zł. e.
waluty austryackiej

Mec pszenicy . . . . 3 5 3 25 3 * 3 • 3 15
n t y * * ......................... 1 76 1 60 1 7 5 1 40 1 89
„  jęczmienia . , . 1 SO 1 50 1 40 1 35 1 78
„ o w s a ........................ 1 36 1 70 1 40 1 30 1 55
„  h r e c z k i ................... 1 80 2 . 1 50 2 10
„  kukurudzy . . . , 2 5 0 • , .
„  k a r to t l i ................... 1 • 50 • 80 • • 1

Cetnar s ian a .................... 1 • 1 30 1 30 1 30 1 30
„  wełny . . . . , * ♦ . * . •
n nasienia konicza * * . . . .

Sag drzewa twardego 9 70 5 3 50 7 55 0 60
„  „  miekiego 7 80 3 50 2 50 5 27 4 50

Funt mięsa wołowego ♦ 14 * 13 ♦ 12 . 12 14
Mas okowity . . .  . ♦ 53 ♦ 90 • 44 30 . 63

K  r a k ó w
O s t a t n i a  p o c z t a *

17. sierpnia. Krak. Ztg. p is z e : W  czasie od
6. do 17. sierpnia przy rewizyacli w Krakowie i najbliższej okolicy 
przytrzymano 160 ochotników powstańczych; w dworcu kolei aresz­
towano 9 ochotników, i 5 internowanych, którzy uszli z Ołomuńca, 
z sąsiednich urzędów powiatowych odstawiono tu 52, a z tiad gra­
nicy (dn. 15. i 16.) 73 ochotników i 189 powstańców, którzy się 
selironili na terytoryum austryackie; 42 przeznaczonych do inter­
nowania wywieziono do Ołomuńca, a 7 wydalono za granicę.

Powstańcy odstawieni tu przez kordon graniczny, należeli do 
espedycyi, która wyszła z Krakowa dn. 14. b. m. Ochotnicy usiło­
wali przejść granicę po raz pierwszy i wojskom austryackim stawić 
opór z bronią w ręku. Oddział pułku piechoty Króla hanowerskiego 
musiał pod Ko.ścielnikami stoczyć bitwę z powstańcami, przyczem 2 
powstańców padło, 15 zostało ranionych, a 20 ujęto z bronią w ręku. 
Z  rzeczonego pułku piechoty jeden żołnierz został ciężko zraniony, 
i ju ż  umarł. Pod Bronowicami małemi spadł z konia kulą ugo­
dzony powstaniec, który dał z rewolweru ognia na kapitana strzel­
ców. Pod Batowicami odebrano ochotnikom 7 koni. 3500 nabojów, 
27 sztućców z bagnetami, 7 lanc, 5 kos i 8 ubiorów na konie. 
Powstańcy, którzy przebili się przez kordon, zaraz po przejściu

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  t t u d y ń s k i *

granicy zostali pobici przez Rosyan, a tak 159 z 14 końmi schro­
niło się pod Czulicatni i W różenicami na terytoryum austryackie^ 
gdzie ich c. k. wojsko objęło, O ile wiadomo, przywieziono tu 
rannych powstańców.

Świadek naoczny donosi do Krak. Ztg. o tern starciu: Pow­
stańcy przekroczywszy granice austryacką obozowali koło  połuón‘ a 
w dolinie przy lesie Czernichowskim; tam napadli na nich Rosy3'  
nie z dwóch stron, licząc 3 roty piechoty i sotnie kozaków': 1 
wzięli ich w krzyżow y ogień. Zaraz przy pierwszym ataku pt*rZ'  
chła większa część korpusu powstańców, z łożonego po większej 
części z lóletnich chłopców, a po upływie niespełna godziny c3‘ ' 
korpus był rozbity. Dowódzca trzy razy usiłował zebrać swoich 
ludzi, lecz nadaremno, i z rozpaczy zastrzelił sir. Padło na pi3®11 
150 zabitych i rannych, między nimi dziewczyna przebrana. 3 ■
miedzy tymi 3 dziewczęta, popadło w niewolę rosyjską; reszta po­
stała się do Galicyi. Rosyanie mieli nie stracić ani jednego żoł­
nierza.

G a s t e i n ,  15. sierpnia. K ró l pruski odjechał dziś o g o d z ą c  
7  zrana w  najlepszym zdrowin do Salcburga, podobnież prezyden 
ministrów Bismark.

M l
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia 16. sierpnia.

Hotel G eorge: PP. Jabłonowski JÓ7.ef, z  Dołhego. —  Hr. Koinarn*1
Boi., z Sassowa. Koziebrodzki S zcz., 7, H lib ow a.—  Baroni Jan, 7. Słowity- 
Grsbianka Kaj , z Poznania.

Hotel Langa: J. E. Schmerling Józef, c. k. fml. i tajny radca, z Paduy- 
Hotel angielski: Obertyńslii Stan., z Tusz.kowa. —  lir . Uichoński J1’* 

z Kijowa. — Bartmański Szczęsny, z. Spasa. — Hr. Borkowski Miecz)’®** 
z Mielnicy.

Dnia 17. sierpnia.
Hotel angielski: PI*. Zaklika Jan, 7 Kośeiemiszowa. 

z Chorostkowa.
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia l i .  sierpnia.
PP. Kurnatowski M ierz., ilo Polski. — Głogowski Artur, do Bojanca-

Płocki Kod®1"

Rudziejowski Józef, na Podole-Hr. Ożarowski Konst., do Lackiego.
Moszyński Piotr, do Krakowa.

Dnia 17. sierpnia.
PP. Torosiew icz Mieli 1, do Pełtwy. —  Sozański Cel., do Kornałowie- 

Urbański W ład., do Kosiorow ie. — Skarżyński Szczęsny, do W arszawy. 
Zahajdakowski Franc., do Zamliniec. — Oberlyński W ład., do Łuszczkowa-

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dn ia. 16. i 17. sierpnia 1863.

Pora

Barometr 
w  mierze 

;tarys. spro­
wadzony do 
0° Reauin.

Stopień
ciepła

według
lleaum.

ijtan po­
wietrza 
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła 

wiatru

Stan
atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO.god.wiecz.

327.59 
326 62 
326 06

-10.0
-16.6
•15.8

71.3
39.9
58.6

północny
połud.-7,ach.
zachodni

sł. pogoda
poehmurn

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
lO .god.w iecz.

325.76
325.25
324.73

■ 13.6 
22 3 
16.8

77.3
46.3 
75.9

zachodni sł. poehmufD"

T  m A  T  BŁ .
Dzi •v na scenie niemieckiej przy wspnniałem oświetleniu teł*lrtI

„ D > « r  E s s i g h a n ó l e r 11, dram at w 2  aktach now o obr3 
biony  w ed łu g  M crciera  p rzez  W . Y o g t ;  tu dzież  na po w szech1 ^
żądanie: di<* . ł l l t m a ! :; komedya w 1 akcie tvoIn®
obrobiona według polskiego „Pierwej Mama“ przez J. Ko*1*
tiiow skiego.

K n r s  l w o w s k i ,
Dnia 17. sierpnia.

Bukat holenderski 
Bukat cesarski 
Półimperyal zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 7,1.) 

* >, m. k. za [00 z.ł. I

b %  Pożyczka narodowa l
Akeyegal. kol. żela/.. Karola Ludwika)

gotówką Iowami 
c<zł. 1 c. 1 L

wal. austr. ń 23% i
» e 0 26
» a 9 8 9 1
n ł! i 74% I
Ił M 1 ®5% 1 i

75 20 75
bez 7* 98 79

kuponów 73
81

90
43

74
62

202 — 204

3d
32* *

Telegrafowany kurs wiedeński.
Bnia 17. sierpnia.

b %  M e ta lik i..............................................................................
6% pożyczka n a rod ow a .....................................................................
Losy z 1860 roku . ............................
Alscye banku wiedeńskiego . . .

„  „ k r e d y t o w e g o .................................  . . .
Londyn, 10 funtów szterlingów . . .
Dukat p o je d y n c z y ...............................................................................
Srebro . ..................................... ...........................

Z  c. k. galic. drukarni rządowej-


